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M onarchya la stry ack a .
Spraw y krajowe.

Obwieszczenie.
Magistrat stołeciiiego miasta Lwowa podaje do wiadomości, 

ze spis nazwisk wszystkich osób z obwodu miasta Lwowa do re- 
krutacyi powołanych, według przepisów Patentu rekrutacyjnego z dnia 

j5. grudnia 1848 sporządzony, przez 8 dni, t. j. od 10. do włącz
nie 17. t. m. tak w urzędzie konskrypcyjnym, jako też w urzędach 
łandwójtowskich do przejrzeuia się znajduje, i że termin do wnie
sienia reklamacyi na dzień 18. t. m. wyznaczonym został.

Po upłynieniu teg* terminu dalsze reklamacye już więcej 
uwzględnione nie będą.

Termin zaś do losowania później ogłoszonym zostanie.
Lwów 8. lutego 1857.

K arol H op/lingen-Bergendorf,
Prezes magistratu i wydział u.

L w ó w , 10. lutego. Ze sprzedaży poematów pana Alojzego 
Sebery w niemieckim i pana Karola LidPa w polskim języku napi
sanych w pamięć szczęśliwego rozwiązania Jej Mości Ccsarzowy i 
narodzenia się najdostojniejszej Arcyksieżniczki Zofii Fryderyki, 
wpłynęła na korzyśó Lwowskich Zakładów ochrony i niemowląt 
znaczna kwota 234 złr.20k, m. k.

Dyrekcya pomienionych Zakładów poczytuje sobie za przyje
mny obowiązek złożyć powyżej wymienionym autorom za patryo- 
czne przyczynienie sie do wzrostu funduszu tych zakładów najczul
sze podziękowanie.
(A rcy k s iążę  R a in e r  m ianow any  P rezy d en tem  ra d y  p a ń s tw a . — O d z n acz en ie . — ftliano- 

k w an ia  p rz y  k a p itu le  g r. k a t .  w  P rze m y ś lu . — Ł ask i c e s a rs k ie .)

W i e d e ń ,  8. lutego. Gazeta W iedeńska  donosi: Jego c. k. 
Apostolska Mość raczył najwyższein pismem gabinetowem z Medyo- 
lauu z dnia 2. lutego r. b. mianować Jego Cesarzewiczowską Mość 
najdostojniejszego Arcyksięcia R ainera  Prezydentem Swojej Rady 
państwa.

Jego c. k. Apostolska Mość raczył najwyższein postanowieniem 
z dnia 15. stycznia r- b. leśniczemu pierwszej klasy Jó ze fo w i P u l- 
niarinowi w Stebniku w Drohobyckich dobrach koronnych w uzna
niu długoletniej wiernej służby nadać najłaskawiej złoty krzyż za
sługi.

Jego c. k. Apostolska Mość raczył najwyższein postanowieniem 
Z Medyolanu dnia 27go stycznia r. b. mianować najłaskawiej przy 
1‘rzemyskiej grecko-katolickiej kapitule katedralnej kustosza kate
dralnego im ks. A ita la  W itoszyńskiego  dziekanem katedralnym, ka
nonika i kanclerza konsystoryalnego im ks. Teodora Ł ukusiew icza  
kustoszem katedralnym, kanonika i kaznodzieję katedralnego im ks. 
Leona K ordasiew iczu  kanclerzem konsystoryalnym, a greeko-kato- 
lickiego proboszcza w Mużytowicach im ks. J a n a  Trulickiego  ka
znodzieją katedralnym.

Jego c. k. Apostolska Mość raczył ofiarować najłaskawiej in
stytutowi delle Figtie di Cavita w Bassano i żeńskiemu zakładowi 
Wychowawczemu S. Croce w Wcnecyi po 500 złr,, klasztorowi Mi
norytów Santa Lucia w Wenecyi i klasztorowi Obserwantów St. 
1'ancracio w pobliżu Barbarany po 400 złr., a nakoniee zakładanemu 
Właśnie domowi poprawy w Wicenzy 200 złr. in. k.

Gazz. d i M i/ano  donosi z B r c s c i i  z 31. stycznia, że Jego 
k. Apostolska Mość raczył wesprzeć znacznym datkiem znąjdu- 

Jące się w przykrem położeniu ochronki małych dzieci w Brescii.

(W iad o m o śc i b ie ż ą c e . — .Stan rz e c z y  w  M ek syku . — P o ło żen ie  W a lk e ra .)

M o w y  Y o r k ,  21. stycznia, llorace Vernet podjął się na 
Oproszenie naszego rządu ozdobić ściany kapitolu w stosowne ma
lowidła. Przy tej sposobności dowiedzieliśmy się, że rząd utrzymuje 
osobnego architekta unii, który pobiera stałą płacę i układa plany

wszystkich budynków rządowych w Stanach zjednoczonych. Ztąd 
pochodzi zapewne, że wszystkie gmachy publiczne u nas stawiane 
są podług jednego modelu.

Wiadomości z Meksyku sięgają po dzień 2. stycznia. Tim es  
zestawia je w sposób następujący: Stosunki republiki potąd jeszcze 
nie bardzo się polepszyły. Rząd wzmógł się wprawdzie, odkąd po 
doddauiu się \idaurri’ego upadły iusurekeye w Puebla i w prowiu- 
cyach graniczących z Teksas, lecz z tein wszystkiem niezdołał Co- 
monłort przywrócić potąd zupełnego pokoju. Najgroźniejszym dla 
Meksyku jest jednak jenerał mulatów Alvarez, gubernator prowincyi 
Guerro, który z oddziałami swemi spustoszył kilka głównych dy
stryktów i dopuścić sio miał okrucieństwa. Już od dawniejszego 
czasu sam się też naz.ywa „panterą południa14. Hasłem jego jest:  
„Śmierć Hiszpanom44. Ściga ich, morduje, gdzie tylko napadnie, i 
taki puścił postrach, że wszyscy Hiszpanie uchodzą z posiadłości 
swoich, by tylko życie ocalić. Poseł hiszpański domagał się już po
wtórnie u rządu, by te bandy zbójeckie poskromił. Na nieszczęście  
wybuchło powstanie także i w San Luis, dokąd musiał rząd wojsko 
posyłać.

Gazeta pow szechna  donosi: Wypadek niespodziany utrudnił 
położenie Walkera i zagroził mu niebezpieczeństwem odcięcia linii 
jego komunikacyjnych. Nie wyszedł on jednak ani od hiszpańskich 
ani indyjanskieh nieprzyjaciół Walkera, nad którymi ma nawet pe
wną przewagę, lecz od jednego z krajowców jego, działającego prze
ciw najezdnikom amerykańskim z wielkiem powodzeniem w imieniu 
Vanderbildt’a —  dawniejszego właściciela paropływów przewozo
wych. (Wiadomo, że Walker zabrał mu te statki). Vanderbiłdt po
rozumiał się teraz z Kosta-Rikanami, usiłując tym sposobem wła
sność swoją odebrać. O tern szczególnem i niespodzianem zdarzeniu 
pisze bezstronny jak się zdaje korespondent do dziennika T im es  
z Greytown z (5, stycznia, i podawszy wprzód szczegóły działań 
Walkera przeciw Amerykanom środkowym, których łatwo mógłby 
pokonać, inówi między iunemi: Walker wyruszył z oddziałem 100 
zbrojnych na odsiecz Henningsonowi, który w 400 ludzi opierał się 
19 dni z wielką wytrwałością 3000 przeciwnikom, i wspólnie z Hcn- 
ningsonem zadał klęskę sprzymierzonym. Oddział sprzymierzonych 
colnął się w popłochu do Lconu, a Walker udał się do liivas, gdzie 
według ostatnich doniesień miał 800 zbrojnych do dyspozycyi. Tym
czasem zaszedł nieprzewidziany i dla Walkera bardzo niepomyślny 
wypadek. P. Vanderbildt zmówiwszy się z Kosta-Rikanami, starał 
się wszelkiemi sposoby odzyskać zabrane mu paropływy, i wypra
wił ajenta swego Spciicer’a, któremu poruczył do wykonania plan 
w tym względzie zręcznie ułożony. .Spencer wybrał się w 200 
zbrojnych z San Jose dnia 5g'o grudnia, stanął odbywszy 200 mil 
drogi nad brzegami rzeki San Carlos, odpłynął tą rzeką na indy- 
jańskicli czółnach i tratwach na rzekę San Juan, i napadł niespo
dzianie na warownię Serapiąue, gdzie 40 Amerykanów stało załogą. 
Zdobył ją też 22go w samo południe, i dziwić się tylko należy, że 
Amerykanie dali się podejść w dzień biały Kosta-llikanom. Widząc 
nieprzyjaciela na marach warowni, potruchieli Amerykanie, i chcieli 
się ratować ucieczką. Wielu z nich zbiegło do rzeki, innych wy
cięto lub zabrano w niewolę. Zlaintnd imał się Spencer do Greyto- 
wnii, gdzie 23go o świcie napadł na Amerykanów, i zabrał im 4 
paropływów rzecznych. Dalej odpłynął do Castillo, gdzie od mie
szkańców nie doznał żadnego oporu, i wysłał ajenta do Toro, miej
sca zaczynającej się żeglugi rzecznej —  z tern poleceniem stojącemu 
tam paropływowi małemu, by zawinął do Castillo. A że dowódzca 
tego paropływu nie przeczuwał żadnego podstępu, przeto usłuchał 
rozkazu i wpadł w ręce nieprzyjaciół. Paropływem tym odpłynął 
Spencer do warowni San Carlos, którą także zdobył z łatwością, 
zwłaszcza że załoga tamtejsza napadu tego wcale się nie spodzie
wała, i o leni, co wprzód zaszło, nie miała żadnej wiadomości. Na
reszcie zabrano także i paropływ morski, na którym z zatoki wir- 
gińskiej przybyło 400 pasażerów. Spencer wysławszy wprzód pod 
zmyślonym pozorem posłannika na pokład tego paropływu, i dowie
dziawszy się tym sposobem o liczbie pasażerów, zbliżył się z okrę
tem swoim do tego paropływu, i oświadczył podróżnym, że okręt 
zabierze, lecz że ich natychmiast odwiezie do Greytownu, dokąd 
zmierzają. Kaliiornianom o nic też więcej nie chodziło, i nie sta
wiali Spencerowi żadnego oporu. Dnia 4go zawinął pod Greytown 
i wysadził na ląd pasażerów. W tej chwili nadpłynął też i paropływ 
„Texas44 ż Nowego Orleanu do Greytownu, przywożąc Walkerowi
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w  posiłek 250 Amerykanów i znaczne przybory wojenne. Z tym 
okrętem nie mógł się Spencer żadną miarą mierzyć; cofnął się więc 
z małym paropływem swoim na płytką rzekę, gdzie Amerykanie 
mogli się dostać tylko na czółnach, i zabrali się też niezwłocznie 
do sporządzenia potrzebnych do ścigania łodzi. Eskadra angielska 
pod wodzą kapitana Erskine nie brała w tern wszystkiem żadnego 
udziału.

H 3 s a p s a s i 3 & .
(P en s y a  daw nym  m in is trom . — B andy  z b ó je c k ie . — D e p esz a  z  3. lu te g o .)

Z Madrytu piszą pod dniem 29go stycznia: „Przynależna 
władza rozstrzygnęła, że hrabia San Luis ma prawo do pensyi w y
płacanej wszystkim byłym ministrom, i że pensy a ta ma mu być 
zwrócona za cały czas od wystąpienia z gabinetu, to jest za pół- 
trzecia roku.

W  Katalonii zawiązała się nowa banda Karlistów, czyli raczej 
zbójców pod dowództwem niejakiego Planademunta, który był ska
zany na lOletnią robotę przymusową, ale umknął podczas transportu 
na galary. Kilka oddziałów wojska ściga tę bandę. •— W prowincyi 
Jaen w Arjouilli zaszły niedawno dla drożyzny i braku roboty za
burzenia, które jednak przytłumiono spiesznie uwięzieniem kilku 
osób. W innem miejscu tej prowincyi zrabowany został kościół, 
w którym znajdowało się wiele kosztowności.“

Depesza z Madrytu z 3go lutego donosi: „Znowu słychać 
z pewnością, że podróż Królowy do Andaluzyi nastąpi 3. marca. — 
W komitecie wyborczym panuje wielki ruch. — Podług dziennika 
E sp era n za  otrzyma deputacya prowincyonalna upoważnienie zacią
gnąć pożyczkę w kwocie 6 milionów.“

Anglia.
(S p ra w y  w  p a rla m e n c ie .  — W y ch o d ź c y . —  O św iad czen ie  ze  d w o ru  K ró lo w y  A udhy . — 
M ianow an ia  w  m in is te rs tw ie  w o jn y . — U kłady  z fam ilią  k ró le w s k ą  A udhy . —  R o zp o 

rz ą d z e n ia  d ane  w  B u sz y rz e .)

Londyn, 4. lutego. Na wczorajszem posiedzenie izby wyż
szej wniósł Earl Grey na zaproponowaną odpowiedź na mowę od 
tronu poprawkę z przymówką za postępowanie rządu względem 
Persyi. Wniosek ten odrzucono jednak, i adres został przyjęty 
w takim składzie, jak go podali lordowie Cork i Cowper. W izbie 
niższej przemawiał D ’Israeli dobitnie przeciw zaproponowanemu 
adresowi. Lord Palmerston stanął w obronie rządu. Lord John 
Russel, kanclerz skarbu i kilku innych mówców brało również 
udział w debacie. Pomimo dość żywej opozycyi przyjęto w końcu 
adres bez odmiany.

W  zeszłym miesiącu odpłynęło z Liverpoln 14. okrętów z 2500  
podróżnymi do Stanów zjednoczonych, 5 z 1370 poilróżnymi do 
Wiktoryi, a 1 z 403 podróżnymi do Nowej Walii południowej.

Należący do dworu Królowy Audhy Mohd Musech Oaddin 
oświadcza w dziennikach angielskich, że pogłoska, jakoby familia 
królewska zrzekła się swych pretensyi do kompanii wschodnio- 
indyjskiej za dożywotną pensyę, jest zupełnie bezzasadna.

Do Liwerpolu przybył z Nowego Yorku paropływ „Asia“ i 
przywiózł 435.880 dolarów w złocie.

—  Nowa organizacya ministerstwa wojny jest już dopełniona, 
jak o tern donosi dziennik T im es , i zniesiono posadę sekretarza 
urzędu zbrojowniczego, drugiego sekretarza wojennego i jeneralnego 
dyrektora umundurowania armii- Pułkownika Mundy mianowano gu
bernatorem wyspy Jersey, a sir Benjamin Hawes, dawniej drugi se
kretarz wojenny został stałym podsekretarzem państwa.

D a ily  N ew s  upewnia, że gabinet postanowił usuniętemu Kró
lowi Audhy i jego potomkom wypłacać rocznie 120.000 ft. szt. pen
syi osobistej czasy wieczystemi, a na przyzwoite utrzymanie urzę
dników dworu jego dawać dożywotnie 30.000 ft. szterlingów. Kwota 
wspomniona jest w porównaniu dawniejszej płacy w Indyacli bardzo 
znaczna i szczodra. Życzyćby tylko należało, by treść umowy była 
wyraźnie i dokładnie spisana, gdyż inaczej mogłaby się kompania 
indyjska —  jak to się już nie raz trafiało —  zrzucić się z kontraktu 
i potomków królewskich wydziedziczyć. Zdaje się, że były Król 
warunków tych nie przyjmie, lecz opór jego na nic mu się nieprzyda. 
Żądał on zwrotu sum rozmaitych, jakie familia jego zaliczyła rzą
dowi indyjskiemu, i które do 2,800.000 ft. szt. wynoszą. Sumę tę 
jednak wzięto z dochodów skarbowych wcielonego teraz kraju, a 
nie z kasy prywatnej Króla Audhy. Anglia dłuży ją krajowi Audhy, 
a zatem jesto jej własna wierzytelność. I takie też będzie zdanie 
adwokatów koronnych.

—  Następująca jest dosłowna treść z proklamacyi kapitana 
Jones, którą ogłasza zajęcie Buszyru, w posiadłość angielską z ob
wieszczeniem wolnego portu:

1 )  Miasto Buszyr ogłasza się stacyą wojskową pod panowa
niem angielskiem, i na teraz poddaje się prawu wojennemu. Prze
strzega się wszystkich co żyją pod opieką angielską, że sobie przy
piszą skutki targnięcia się na prawa własności cudzej i za wspiera
nie albo podburzanie innych przeciwko państwu. 2 )  Port Buszyru 
ogłasza się wolnym od wszelkich ceł aż do dalszego rozporządze
nia. 3 )  Konfiskuje się wojenne zasoby objęte w rodzaju kontra
bandy wojennej; następnie wino, piwo, wródka, których w mieście i 
po dystryktach bez osobnego pozwolenia przedawać nie wolno. 
4 )  Wszystkie inne artykuły, tak do konsumcyi jak i handlu, można 
przywozić i wywozić. 5 )  Handel niewolnikami jest zniesiony. Spro
wadzonych niedawno murzynów zabiera się i na wolność wypuści.
6 )  Kto zechce się tu osiedlić, otrzyma pozwolenie pobytu, dopokąd 
zachowa się spokojnie i niezaniedba przestrzegać ustaw angielskich.

7 ) Noszenie broni ogłasza się bezprawim; wyjęci są od zakazu 
wojskowi i polieya. Ci co przychodzą sad morza lub z głębi kraju, Ma 
jako majtkowie arabscy, poganiacze muła- albo podróżni z spokoj- 
nem zatrudnieniem, będą przy bramach [oszeni, ażeby złożyli broń, 
która im za opuszczeniem miasta zncni zwrócona będzie. 8 )  
W szyscy co zostają pod protekcyą angieką mogą bez przeszkody 
zajmować się czem im wolno z prawa. Stosownie do ustawy an
gielskiej będzie szanowane każde wyżmie. Dla tego niech się ^  
nikt nie obawia uciemiężenie względemzdań religijnych. 9 )  Małe 
przestępstwa i wykroczenia będą karanewedług zwyczajów obozu 
i stanowisk załogowych; cięższe przesipstwa należy odsyłać do 
decyzyi dowodzącego jenerał - majora. Ż rozkazu jenerał - majora 
naczelnego wodza perskich wojsk działajcych, Eeliks Jones, poli
tyczny ajent przy armii czynnej i rezydnt w perskiej odnodze, an-

rz-i
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gielska rezydeneya, Buszyr 11. grudnia 850. :
no

(W iad o m o śc i b ie ż ą c e . —  P rzy g o to w an ia  do ssyi. — liisk u p  T e h e ra ń s k i .)  ^

P aryż , 4. lutego. W gmachu ciła prawodawczego i w pa- że
łacu luksemburskim robią już przygotowmia do sesyi tegorocznej, na
która jak wiadomo nastąpi 16. lutego. — Słychać, że rząd francu- pi
ski powróci ambasadorowi perskiemu uszelkie koszta pobytu jego w 
we Erancyi i powrotu do Persyi. Mówi; także, że jednego z pra- pr 
łatów francuskich ma Papież mianować bskupem in partibus  w Te- p0 
herauie, gdyż w Persyi mieszka bardzo wiole katolickich Ormian; d0 
płacę pobierać będzie biskup od rządu francuskiego. fia

Biskup z Siamu, który przybył tu dnia wczorajszego, dorc- cj,
czył Cesarzowi gramatykę i słownik jeiyka siamskiego. Obadwa pr
dzieła zostały złożone w bibliotece cesarskiej. pa

Ilolandya. prstl
(C enziu -a  w  k o lo n iach  — M in iste r h o len d e rsk i z W ash ing tonu  o d w o ła n y .)  L\-1

H a g a , 2. lutego, ż  Batawii nadeszła do jetieralnych Sta- LI
nów petycya, żądająca w dobitnych wyrazach zniesienia cenzury, 
jakiej podlegają książki wprowadzane do holenderskich kolonii re 
w Azyi. or

Am sterdam ,  26. stycznia. Według telegraficznego donie- p0 
sienią z Washingtonu z dnia 10. b. m. edwołał holenderski rząd ol 
sw-ego ministra w Washingtonie, pana Dubiis, i wyznaczył mu niż- i 
sza posadę do Danii. Utrzymują, że powodem były uchybienia w na 
jego postępow-aniu. Za kilka tygodni przyjedzie nowy minister na br 
miejsce pana Dubois do Washyngtonu. Wiadomo, że pan Dubois, sz 
gdy był wezwany za świadka podczas przesłuchania Herberta wzglę- w 
dem zamordow-ania iryjskięgo służącego Reating w jednym hotelu 
w Washingtonie, wzbraniał się wystąpić, utrzymując, że jest posłem 
i że wystąpienie przed sadem za świadka ubliżyłoby jego godności,

S m a j c a r . o  7jl
(W iad o m o śc i b ieżące ,) ii

B e r n a , 2. lutego. Wczoraj i dnia dzisiejszego przechodziła Zl
tędy większa część wojsk kantonów zachodnich z korpusu wysła- 1,1
nego na granicę niemiecką. Dnia jutrzejszego wieczór ma jenerał Dufour P 
przybyć wraz z sztabem swym jeneralnym do miasta związkowego. 
Oficerowie tutejsi chcą jemu i sztabowi wyprawić ucztę świetną na 
pożegnanie, i zaprosić na nia także radę związkową, rządową i ko
munalną, —  W departamencie francuskim du Doubs ma według do
niesień F rankfurt. Pastzta. z n a i d n w a ń  sie do 200 ł .h tP I f ń u ?  n o n  m i .niesień F rankfurt. P ostzty. znajdować się do 200 zbiegów neuen- 
burgskich.

Wiercące.
c:
s ;

(B aron  B ru n ó w  do B erlin a . — P e ty cy a  w z g lęd em  palenia z w ło k  n ie p rz y ję ta . — S p ra w a  
n e u e n b u rg sk a . — P rz e ja z d  X V . k s ięc ia  K o n s ta n te g o .)

S

f i f r a r k i i i r t ,  4go lutego. Teraźniejszy ambasador rosyjski 
przy król. pruskim dworze, baron Brunów, opuszcza jutro nasze 
miasto, i udaje się na nową swą posadę. Na cześć jego wyprawiał ®
wczoraj ces. austryacki poseł prezydyalny, hrabia ltechberg, wielką 
ucztę, na którą zaproszony był cały korpus dyplomatyczny.

—  Izba deputowanych w B e r l i n i e  zajmowała się w ostat
nich dniach petycyą, żądającą pomiędzy innemi, ażeby palen ie zw ło k  
urzędownie zaprowadzone zostało. Koinisya oświadczyła, że system ^
grzebania umarłych w Prusiech jest dostatecznie uregulowany, gdyż 1
administracya państwa czuwa należycie nad dopełnieniem odnośnych 
przepisów; zaczerń niepotrzebna jest wcale reforma tego systemu 
i podany na to środek w petycyi niemoże być przyjęty; w tern 
przekonaniu więc radzi komisya izbie przejść do porządku dzien
nego. Jeden z deputowanych przemawiał usilnie za przedłożeniem ^
petycyi pod rozwagę rządu. Dalsze obrady zostały odroczone, nie J
zamknięte. Stanowczej opozyi niedoznał teu wniosek nawet z tej ?
strony izby, która zwykle staje w obronie zasad chrześciańskiego 
państwa.

—  O układach paryzkich w sprawie neucuburskiej powiada dzi n- ^
nik Z e it,  że niemogą łączyć się bezpośrednio m i e d z y  hrabia Hatz- 1
feldem, ambasadorem pruskim w Paryżu i panem dr. Kern, gdyż 1
dotąd niezostały jeszcze przywrócone stosunki dyplomatyczne mię- ]
dzy Prusami i Szwajcaryą. Nadto jest hrabia llatzfeld chory w tej j
chwili, a chociaż słabość jego nie jest niebezpieczna, niemoże prze
cież wychodzić z domu i zajmować się sprawami pnblicznemi.

— Jego cesarzew. Mość Wielki książę Konslauty przybył dnia j
3, b. m. z Alteoburga do Drezdna i wysiadł w hotelu poselstwa '
rosyjskiego.
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a Ochmistrz dworu Jego Mości Cesarza rosyjskiego, baron
. Mayendorff, przybył z Nissy do Berlina.

, Sftosya.
} ✓
'  (W iad o m o ści b ie ż ą c e . — 1‘o w o d z ie . — N ow e d z ien n ik i. — K sk a d ra  k a s p ijs k a .)

Petersburg , 28. stycznia. Na wsparcie rannych żołnie
rzy jenerał Jermołow darował 5000 rubli sr. Jenerał bawi w Mo- 

® skwie daleki od wszelkich spraw publicznych. Jego Mość Cesarz 
odwiedzał go podczas pobytu swego w tern mieście.

—  Z Tuli donoszą, że wezbrane w listopadzie rzeki w tej 
gubernii sprawiły znaczne spustoszenia, pozrywały mosty, zbuijzyły 
młyny i rozmaite zapasy. Powodź była większa, niż zwykle na 
wiosnę.

—  Od nowego roku zaczęły wychodzić w Petersburgu dwa 
nowe dzienniki: P rzew o d n ik  w  ekonom ii politycznej i D zienn ik  
dla akcyonuryuszów . Nazwiska tych dzienników wskazują jakim 
przedmiotem głównie się zajmują. Gazeta petersburgska zwraca 
Uwagę na te dwa nowo powstałe dzienniki: Donosi miedzy innemi,

* że redaktorem „Przewodnika w ekonomii politycznej44 jest p. Wer- 
I, nacki, który rozprawą swoją o taryfie celnej rosyjskiej ogłoszoną 
'  przeszłego roku w Gazecie moskiewskiej wywołał żywą dyskusyę
0 w całem dziennikarstwie rosyjskiem. Weruackiemu przyrzekli spół-
■ pracownictwo najznakomitsi pisarze rosyjscy w zawodzie ekonomii
- politycznej, jakoto : Tengoborski, Hcgemeister, Wesołowski, Mcyen-
1 dorf, Koepen, Bunge i wielu innych. Dziennik ten jak się zdaje re

dagowany będzie w duchu wolności handlowej i występować prze-
■ ciw zasadom , które kosztem całej masy konsumentów sprzyjają 
a przez system celny fabrykom, niezapoznając jednak że Rosya jest

państwem powołanein nietylko do rolnictwa ale i do rozwijania 
przemysłu. Pierwszy numer tego pisma ekonomicznego zawiera na
stępujące artykuły: o znaczeniu natury w gospodarstwie narodo- 
wem, o podnoszeniu się cen drzewa, o złocie kaliforneiiskiem, o

- Lloydzie bremeńskim itd.44
—  M onitor floty  donosi: „Dowiadujemy się z prywatnych ko- 

ii respondencyi, że rosyjska eskadra na morzu kaspijskimi została zre
organizowana i podzielona na dwie brygady. Każda brygada zostaje

- pod dawódzlwein kontradmirała i składa się z czterech większych 
d okrętów wojennych, dwóch korwet, dwóch paropływów awizowych
- i dwudziestu mniejszych statków. Obydwie brygady oddano pod 
w naczelną komendę admiralicyi astrachańskiej. Admiralicya ta na
ft brała wielkiego znaczenia od czasu wojny orycntalnej. W tamtej- 
8 szych warsztatach okrętowych stoi obecnie dwie fregat i pięć kor- 
“ wet parowyeh.44

n l & s i e s t w a  M a d d a m a j s f e f e .
■ « (N ag ro d y  w  w o jsk u .)

Gazeta niemiecka w Bukareszcie donosi z 14. (2 6 .)  stycznia, 
że książe-kajmakan wyznaczył wojsku wołoskiemu (liniowemu i mi- 
licyi pogranicznej) w nagrodę karności i dobrego ze wszech miar 

a zachowania się —  gratyfikacyę w sumie 346.189 piastrów, a mia- 
i- nowicie oficerom sztabowym i wyższym płacę ich trzymiesięczną, 
ir podoficerom 2551 piastrów, a szeregowcom 11.868 piastrów.

’a S i r e c y a .
( lilisk ie  u s tąp ien ie  w o jsk  o b cy ch .)

Podług doniesienia w Indep. belge opuszczą Grecyę niezwło- 
" cznie angielsko-francuskie wojska okupacyjne; odnośne rozkazy ode

szły już do Tulonu i Malty.

T w r c y a .
a

(W iad o m o śc i b ie ż ą c e . — R zą d y  b a sz ó w  w  ducliu  p o jed n aw czy m . — Z n ies ien ie  d z ie 
d z ic zn e j z em sty  k rw a w e j .)

Do Marsylii nadeszły wiadomości z Konstantynopola z 26. 
t s tyczn ia: „Podług dziennika P resse  d 'O rien t przyjmował Sułtan
a komisyę księstw naddunajskich, a Porta przygotowała firman amne-

styi dla wszystkich wychodźców z Mołdawii i Wołoszczyzny.44
Z S z l i  U t a r  donoszą do M onitora  z 19. stycznia:
Nowy basza powziął środki w duchu pojednania i rokujące 

, dobrze o jego przyszłej administracyi. Dnia 15. stycznia kazał zwo-
h łać do siebie wszystkich mnftarów i imanów z rozmaitych części
, miasta, tudzież deputowanych gmin chrześeiańskich, i oświadczył im

że życzeniem jest rządu, by każda gmina na przysżłość wykonywała 
, swobodnie obrządki swego wyznania — a przytem wydając rozkaz

Względem odłożenia targu na inny niż potąd dzień w tygodniu za- 
, pytał najprzód mahometnnów jakie ich życzenie. W naradzie Turcy

oświadczyli się za w torkiem ; cbrześciauie zaś radzili środę, a to,
■ że kilka większych świąt chrześeiańskich na ten dzień przypada.
, Rasza pochwalił i dzień targu na środę naznaczył.

Na zebraniu tern naradzano się także i nad inną, ważniejszą 
jeszcze sprawą, to jest nad zniesieniem „krwawiny44 jak nazywają, 
czyli zwyczaju dziedzicznej zemsty krwawej. Każdy przełożony  
dzielnicy, każdy mudyr ma przedłożyć listę familii, między któremi 
Wydarzyło się czasy dawniejszemi morderstwo lub zabójstwo. W e
zwane być mają obie familie przed sąd (medzlis) jeżeli są z miasta, 
lub na zbór starszyzny, jeśli są mieszkańcami g ó r : strony należy 
Wysłuchać i ustanowić cenę wynagrodzenia. Za zabójstwo mężczy
zny postanowiono odkupna winy w kwocie 2000 piastrów, połowę 
zaś tego za zabójstwo kobiety; za skaleczenia zaś postanowiono 
ceue według wielkości i niebezpieczeństwa rany i według zacho

dzących przy tem stosunków. Na przyszłość zaś nastąpić ma we
dług uchwału medzlisu kara śmierci za każde zabójstwo. Ci, któ
rzy zabójcy dadzą przytułek lub pożywienie, lub pomoc w ucieczce, 
uważani będą za współwinnych, i wydaleni zostaną wraz z całą swą 
familią na całe życie z paszaliku. Uchwałę tę przyjęły wszystkie 
familie z radością i spodziewają się, że kary zagrożone winnych 
nie miną.

A * y a .
(M an ifest r z ą d u  p e rs k ie g o . — Z a jęc ie  B u sz y ru  )

Gazeta teherańska z 26. miesiąca Babi-al-Sani 1273 (24 .  gru
dnia 1856) zawiera artykuł, w którym oznajmia temi słowy zajęcie 
Buszyru przez Anglików :

„Od początku zatargów między Persyą i Anglią niemiał rząd 
Jego Mości Szacha zamiaru, zrywać stosunków przyjaźni z gabine
tem londyńskim i rozpoczynać wojny z tem mocarstwem. Rząd 
perski objawiał już kilkakrotnie w proklamacyach urzędowych dobre 
swe chęci, dokąd zamierzały wszelkie jego przedsięwzięcia, jak się 
to zresztą pokazuje z własnych jego czynów. W  istocie bowiem 
polecił swemu ambasadorowi rozpocząć układy z Jego Excelencyą 
ambasadorem angielskim w Konstantynopolu, by załatwić nieporozu
mienie w sposób odpowiedni godności i stosunkom obudwu rządów. 
Licząc na to oczekiwał też z każdym dniein wiadomości, jako na
stąpiło zaszczytne pojednanie między obydwoma ambasadorami i sta
nowcze przywrócenie przyjaźnych stosunków między obydwoma rzą
dami. Oprócz tego nakazał rząd perski wyraźnie władzom pogra
nicznym, nierozpoczynać kroków nieprzyjacielskich z wojskiem an- 
gielskiem. Z tej przyczyny niepoczynił potrzebnych przygotowań 
na granicy, ani tez w Buszyrze. Od dawna stały w tem mieście 
portowem dwa pułki na załodze. Wojsko to zostawało pod ko
mendą Sartig Mahomeda Ali Khana, który z wyroku nieba zeszedł 
niedawno z tego świata naturalną śmiercią. Po zgonie b-^enflanta 
Buszyru zdarzyło się, że dowódzca wojsk anjP''ło&,c*1 w odnodze 
perskiej, nietrzymając się zwykłych przer*-30^ ’ by reprezentantom 
dworu perskiego doręczyć wypowiedzenie wojny, lub przynajmniej 
uwiadomić o tem J°s» w ysokość  księcia Felimassib, gubernatora 
prowincji Fars, napisał tylko list w ogólnych wyrazach, i posłał do 
Buszyru i innych portów w pobliżu tej twierdzy; do listu tego za
łączona była kartka, którą kompania wschoduio-indyjska ogłosiła 
wypowiedzenie wojny. Na drugi dzień kazał już wspoinniony do
wódzca wysiąść na ląd swoim wojskom, i opanował twierdzę Ba- 
chmani, której strzegł tylko mały oddział strzelców Tengistanu, a 
ztamląd wyruszył do Buszyru i zajął to miasto bez dobycia oręża, 
gdyż wojska perskie nieotrzymały ani rozkazu ani pozwolenia od 
rządu Jego Mości Szacha, by uderzyć na wojska angielskie.44

Do Tryestu nadeszły na Konstantynopol wiadomość z Tehe
ranu z 27. grudnia. Rząd perski otrzymał wiadomość o upadku 
Buszyru 13. Rebiussana (13. grudnia); miasto poddało się bez oporu 
sześciu pułkom angielskim, z których dwa były z Anglii, a cztery 
z Indyi angielskich. Stojące w tem  mieście dwa pułki perskie, Ka- 
radagh i Nehavend, złożyły broń, ale Anglicy dozwolili im zaraz 
wyjść z miasta. Gubernator Buszyru Hasan Ali Khan, syn Kawan- 
ul-Mulka, jako też Mirza Riza, urzędnik ministerstwa spraw zagra
nicznych, i Mehdi Khan, komendant pułku Nehavend i brat Begler- 
beja Teheranu zostali przytrzymani ; komendant pułku Karadagh 
umarł na kilka dni przed zajęciem miasta. Dwadzieścia dział, 20.000  
kul, 50.000 korwarów prochu, 18.000 patronów i 3000 korwarów 
zboża dostało się w ręce zwycięzców, którzy zostawili dwa pnlki 
w twierdzy a potem ruszyli dalej. Rząd perski uczuł dotkliwie 
upadek Buszyru, i pomnaża gorliwie środki obrony.

Podług nadesłanej do Marsylii wiadomości z T e h e r a n u  z 4. 
stycznia ogłosił Szach na wiadomość o zajęciu Buszyru wypowie
dzenie wojny Anglii. Rząd perski wysyła posiłki na południe. An
glicy zażądali także posiłków z Bombaju i oczekują korpusu Ara
bów, który ma posłać Imau Maskatn. Anglicy robią przygotowania, 
by się przeprawić cieśniną Szat-el-Arab i uderzyć na Mohatnorę.

IHniesienia * ostatniej poczty.
L o n d y n , 7. lutego. Dziennik M orning P o s t  donosi, że 

Francya i Anglia wydały rozkazy względem ustąpienia wojsk swoich 
z Grecyi. Komisya złożona z ambasadorów Anglii, Francyi i Ro-  
syi zajmie się rozpoznaniem finansów greckich.

I * a r y i ,  8. lutego. Wczoraj wieczór renta 3 proc. 68.27V2-—  
Zapewniają, że admirał Lyons wydał rozkaz do floty angielskiej na 
ezarnem morzu, żeby przybyła do Bosforu. —  Sąd uwolnił wczoraj 
dziennik R evue dc P a r is  oskarżony o obrazę obyczajności publi
cznej.

I ^ I a d r y t ,  7. lutego. Jej Mość Królowa odwołała zamierzoną 
podróż do Audaluzyi.

K o r f u ,  5. lutego. Zgromadzenie prawodawcze wysp Jońskicb 
zwołane na dzień 16. lutego.

Wiadomości handlowe.
(T a rg  n a  bydło  w e  L w o w ie .)

L w ó w , 10. lutego. Spęd bydła rzeźnego na Wczorajszym 
targu liczył 176 wołów, których w 8 stadach po 17 do 28 sztuk 
z Żółkwi, Bobrki, Rozdołu, Kamionki, Horożany i Jasinowa na tar-
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gowicę przypędzono. Z tej liczby sprzedano —  jak nam donoszą—  
na targu 151 sztuk, i płacono za woła, mogącego ważyć 285 wied. 
funtów mięsa i 28 ft. łoju, 5 5 r .; sztuka zaś, którą szacowano na 
370 ft. mięsa i 40 ft. łoju, kosztowała 80r. mon. konw.

(C eny  ta rg o w e  w  o bw odz ie  lw o w sk im .)

Ł w Ó W ,  4. lutego. Według doniesień handlowych płacono w 
drugiej połowic stycznia na targach w Gródku, Jaryczowie i Szczer-  
cu w przecięciu za korzec pszenicy 7r.24k.— 7r.30k.—8r.20k.; żyta 
4r .l8k .— 4r.l2k .— 4r.56k. ; jęczmienia 3r.30k.— 3r.— 3r.33k.; owsa 
2r.24k.— 2r.30k.— 2r.7k.; hreczki 4r,— 3r.l8k .— 3r,20k.; kartofli 2r. 
18k.— 2r.— 2r.24k. Cetnar siana sprzedawano po 40k.—-40k.— 40k. 
Sag drzewa twardego po 9r.— 5r.6k.— 8 r . ; miękkiego 6r.24k.— 3r. 
32k.— 6r. Funt mięsa wołowego kosztował 5k.— 7k.— 6%k. i gar
niec okowity 2r.8k.— 0— 2r. ni. k. — Nasienia konicza i wełny nie 
było w handlu.

K u r s  l w o w s k i .

Dnia 10. lutego.

Dukat ho len d ersk i.....................................mon. konw.
Dukat c e s a r s k i   „ »
Półimperyał zł. ro s y js k i   „ „
Rubel srebrny  ro s y jsk i  „ „
T alar p r u s k i   n n
Polski kurant i  pięciozłotówka . . . „ „
Galicyj. listy zastawne za 100 złr. 1 ^ ez 
Galicyjskie obligacye indemnizacyjne > icupon(5w 
6% Pożyczka n a r o d o w a .................... j

gotówką |  towarem
złr. | k r. |  z łr. I kr.

4 44 4 47
4 47 4 51
8 21 8 25
1 37 1 38
1 33 1 34
1 12 1 13

82 6 82 45
80 — 80 30
85 45 86 30

i państwa 
pożyczk* - ,„ 0a.

Wiódeński kurs papierów.
Dnia 7. lutego.

. 5°/ za sto 84%,) % 6
. """ I

* i
*  ‘ o

n
5%

•5%

86»/i6 %
74%
900 
137% 
110% %

81 81%  %  
85%
1030 1032

Obligacye 
detto
detto detto atu .,
detto detto

Pożyczka z losami z r .  1834
detto detto z r . 1839 . . . .
detto detto z r. 1854 • . . .

Obi. lomb. w en. pożyczki z r .  1850 .
Obi. indemn. Niż. A ustr.......................

detto galicyijskie i węgierskie
detto krajów  koron.

Akcye ban k o w e ......................
Bankowe listy  zastawne 5% z term. wypłaty

za 12 miesięcy za 100 z lr ..................... —
Akeye n. a. Tow. eskp. na 500 z łr ............... —
Akcye austr. Instyt. kredyt, handlu i przemysłu

na 500 złr. (30% w p łaco n e ).................. 282 279%
Akcye c. k. uprzyw. tow. wschód, kolei żel.

państwa na 200 złr. czyli 500 franków—
detto na 130 złr. czyli 325 frank.......................  308%
Akcye kolei żel. Ces. Ferdynanda na 1000 złr. 2240 2222'% 
Akc. kol. Budziń.-Lincko-Gm undz. na 250 złr. 263 
Akcye kolei Cesarzowy E lż. na 200 złr. . . 202%  %  
Akcye południowo-półn. niem. kolei komunika

cyjnej na 200 z łr ..........................................214 214%
Akcye kolei nadcisańskiej na 200 złr. . . . .  —
Akcye lomb. wen. kolei żel. na 192 złr. . . .  —
Akcye Dunajskiej żeglugi parowej na 500 z łr. 578 580 
Akcye austr. Lloyda w Tryeście na 500 złr. —

Wićdeński kurs wekslów.

w przecięciu
84%
86%

74%
290
137%
*10%a

81%
85%
1031%

Dnia 7. lutego.
Amsterdam za 100 holi. z ło ty c h ........................ —
Augsburg za 100 złr. ku r.......................................|
B erlin  za 100 tal. p rus...........................................—

105%  %  1-

280%

308%
2230
263
2023%

214%

579

w przecięciu.
—  2 m. 

105*% uso.
3 m.

— 2 ni.

za sto w przecięciu
Frankfurt n. M. za 120 fl. na stopę 24%  fl. 104% 104% 3 m.
Genua za 300 lire nowe Piem ont..................... — — 2 m.
Hamburg za 100 Mark. Bank............................. 77%  3 8 1. 77%  2 m.
Lipsk za 100 t a l a r ó w ....................................... — — 2 m.
L iw urna za 300 lire toskań................................— — 2 m.
Londyn za 1 funt. sz trl........................................10-11 10 1. 10— 10'% 3 m.
Lyon za 300 f r a n k ó w .......................................— — 2 m.
Medyolan za 300 lire au s tr.................................. 104% 104%  l. 104%  2 m
Marsylia za 300 f r a n k ó w ...................................121% %  121%  2 m.

Paryż za 300 f r a n k ó w ....................................... } ^ 2 %  122 1. 122% l  m.
B ukareszt za 1 złoty P a r a ............................... 266 265%  265*% 31 T . S.
Konstantynopol za 1 złoty P a r a ......................  445 445 T. S.
Cesarskie d u k a ty .................................................... 8 8 Agio.
Dukaty al m a r c o .................................................... — — Agio.

Telegrafowany wiedeński kurs papierów i weksli.
Dnia 10. lutego.

Oblig. długu państwa 5% 84% ; 4%  74% ; 4% — ; ti0/  z r . 1850 — ;
5% — i 2 % %  — . Losowane obligacye 5% —. Losy z r . 1834 za 1000 złr. 
— ; z r . 1839 — . W ied. miejsko bank. — . W ęgiers. obi. kamery nadw.
—. Akcye bank. 1036. Akcye kolei półn. 2255. Glognickiej kolei żelaznej
—. Oedenburgskie — . Budwajskie —. Dunajskiej żeglugi parowej 576. Lloyd 
—. Galie, listy zast. w W iedniu —. Akcye n iższo-austr. Towarzystw a 
eskomptowego a 500 z łr. 597%  złr.

Amsterdam 1. 2 m. — . Augsburg 105% 3 m. G enua— I. 2 m. F ran k 
furt 104% 2 m. Hamburg 77'% 2 m. Liwurna — 1. 2 m. Londyn 10 — 10. 
2 m. Medyolan 104. Marsylia 121%. Paryż 122. B ukareszt 266. Kon
stantynopol — . Smyrna — . Agio duk. ces. 8. Pożyczka z r. 1851 'ó"/
lit. A. —; lit. B. — Lomb. — . h°/0 niż. austr. obi. indemn. — ; innych k ra 
jów koron. 81*%. Renty Como.—. Pożyczka z r . 1854 110'%*. Pożyczka naro
dowa 86ls/ ls . C. k. austr. akcye skarb, kolei żelaz. po 500 l'r. — fr. Akcye
c. k. uprzywil. zakładu kredyt. 283% . Hypotekar. listy zastawne — . Akcye
zachodniej kolei żelaznej —.

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 10. lutego.

l i r .  Kalinowski W lad ., z Bakowiec. — p p . Kęszycki Józef, z Dzwi- 
niaezki. — Kęszycki Marcin, z Babina. — Hubicki Karol, z Ożydowa. — P ra - 
wecki Michał, z Brzeżan. — Stecki Ludwik, z Sokołowa. — Stecki Henryk, z 
W arszaw y. — Torosiewicz Michał, z Połtwy. — Barański Józef, z R adio
wiec. — Petrow icz F r., z Wołostkowa. — Drohojewski Maciej, z Łukawicy.— 
K<?picz Kajetan, z Krynicy. — W ęgliński Alb. , z Bełżca. — Rylski W lad. , z 
BukowsUa.

Wyjechali ze Lwowa.
Dnia 10. lutego.

l i r .  Lanckoroński St., do Cieszanowa. — PP. Osmulski W lad., do Gury. 
Ostrowski Aleks, i K rasicki Aleks. , do Bartatowa. — Michałowski A nton i, do 
Dembicy.

Spostrzeżenia meteorologiczne we Lwowie.
D niu 9. lutego.
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' I 1 ES A  T  S&.
Dziś-. Przedst. polsk .: „Trafiła kosa na kamień" i występ 

pp. Bo orns i Chapman.
D z i ś : „Rcduia>“

Dwudziesta i ostatnia lista składek z wykupna kart uwalniających od 
powinszowań Nowego Roku:

Z łożyli: c. k. radca Sehiffner l r . ,  przew ielebni kanonicy kapituły metro
politalnej obrz. lac. JM księża: Ostrawski 5 z ł r . ,  Gałdecki 5r. , Gojdan 5r. , 
Mossing 3r., Ilirsch ler 5r., L iesiecki 5r., M anasterski 5r., Szeligowski l r . , ks. 
Antoni M anasterski w ikary l r .  , ks. Krasowski proboszcz l r . , ks. P ertak  pro
boszcz l r . ,  ks. Kiejnowski kooperator 2 0 k ., ks. Solecki kooperator l r .  , Foryś 
l r . ,  konwent 0 0 .  Dominikanów 3r., konwent 0 0 .  Bernardynów 2złr. — Razem 
43 złr.20kr., do tego ze składek poprzedzających 1412 złr. 36 kr. — Ogółem 
1455 z łr . 56 k r. m. k.

Dziennik „B. P . H .“ opisuje i chwali szkolę Cyganów węgierskich w 
Neuhausel. Wiadomo pow szechnie, że bardzo trudno przyzw yczaić dzieci cy
gańskie do odwiedzania szkoły, ale usiłowaniom księdza Farkas w Neuhausel 
udało się przełamać ich niechęć. Sam się zajął icli nauką, później najął osobną 
izbę szkolną, przyjął nauczyciela i dokazał tego, że ten zakład naukowy wkoń- 
cu pierwszego półrocza odbył świetną próbę w obec rady szkolnej P resburg- 
skiego dystryktu, gdyż złożony egzamin uczniów przeszedł wszelkie oczekiwania.

.— Ludność Francyi od czasu ostatniej konskrybcyi przedsięw ziętej w 
roku 1852, powiększyła się o 257.736. Dziś wynosi 36,039.364. Najbardziej za
ludnionym departamentem jes t departam ent Sekwany (P aryż); liczy 1,727.419 
m ieszkańców ; po nim idzie departament Nord (L ille), który ma 1,212.353 mie
szkańców , potem Seine Inferieure (Rouen) o 769.450 mieszkańcach. D eparta

ment Gironde (Bordcaux) liczy 640.757 m ieszkańców, a departament Rhone 
(Lyon) o 625.491 mieszkańcach zajmuje piąte miejsce.

— W  Niemczech je s t obecnie 6000 śpiewaków i tancerzy. T eatra  nie
mieckie liczą około 9000 chórzystów, członków ork iestry , urzędników tealral- 
nych, szatnych (garderobiarzy) i pomocników wszelkiego rodzaju. L iczba poe
tów teatralnych i komponistów nie da się oznaczyć. Niemal 50 osób należących 
do teatru  pobiera najwyższą płacę 2 5 0 0 -6 0 0 0  talarów , tj. 4000—6000 reńskich 
Płace członków znaczniejszych przy t(,a(rach nadwornych i m iejskich' chwieją 
się miedzy 1000 i 2000 talarów , p}ace przy  średnich miejskich i malycli tea 
trach nadwornych wynoszą dla pierwszej śpiewaczki 1200 do 2000 tal dla te 
norzysty i barytonu 8 0 0 -1 5 0 0  talarów, dla pierwszych aktorów 800— 1200 tal" 
W łaściciele ról podrzędniejszych pobierają 4 0 0 -6 0 0  tal. Na teatrach przejez 
dnycli (z  wyjątkiem niektórych znaczniejszych), płacą za pierw sze role 3 0 -5 0  
ta l . ,  tudzież 1 2 - 1 5  tal. gaży miesięcznej. Chórzyści i  członkowie orkiestry 
przy różnych teatrach mało się różn ią; płaca ich chwieje sie miedzy 14—oą tai. 
tj. 16—36 reńs. miesięcznie. a

W pierw szych teatrach w Niemczech je s t w obrocie kapilał loo  000 do

500.000 lal. w Większych teatrach miejskich i mniejszych nadwornych wynosi 
ten obrót 80.000 do 120.000 tal., na mniejszych stałych scenach 36.000 do 50.000 
tal. T eatra  czynne tylko yy czasie pory zimowej chwieją sic miedzy G0O0 a / do
30.000 talarów . ■ '

----fjfr ----

Przy dzisiejszej Siazeeie .TU-, !t«zmaUoś«i.

Główny Redaktor HM* Szrseninica Sartyni. Z gntic. drukarni rządow ej.


